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Cany prenumeraty i
We Lwrwic bez dorę­

czenia do domu . . mies. i )  2 '—, kwart, f r—
z dostawą do domu . mies. zł.2'40, kw art 7*—

Na prowincji z prze­
syłką pocztową . . . mies. zł.2'40, kw art 7*—

Z agran icą ................ mies. zł. 5  —, kw art 15  —

Numer telefonu 
REDAKCJI 

i ADMINISTRACJI j 
22 1-17 .

Konto PKO Lwów 
Jfe 504 .044 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI! 
LW ÓW , D L  ZłMOROWICZA 15 L p .

C E N A
NUMERU

Usty uateły rankować, —• Reklamacje 
otwarte w oła a o4 opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 10 gr.

Cany ogłoszaA:
Za 1 wiersz milimetr. (6»(, cm. szer.) w zwykłych ogłoszeniach 
g r. M, w nadesłanem i w nekrologach g r . M, w kronice, repo 
utar, dział gospodarczy, paski w tekście gr. TC, pod Biw a­
kiem na pierwsze] stronie zł. 1*—.  Tabelaryczne o S0 prc. dn>- 
łe j. Za ,edno słowo w drobnych ogłoszeniach g r. I i, kopno 
I a - ,. Lz słowo g r. TC, matrymonialne, korespondencje 
prywatne słowo g r. 20,  dla poszdkują.ych prac, g r . K. 
Z zastrzeżeniem mielsc 25 prc. Zagraniczne o 50 nrc. drożej.

U N IW E R S Y T E T  
J Ó Z E F A  P IŁ S U D S K IE G O

W  dniu  20 m aja b. r. senat Uniwer* 
sytetu warszawskiego na nadzwyczaj* 
nem  posiedzeniu powziął uchwałę, by 
wystąpić z wnioskiem  do władz 
zwierzchnich w  sprawie zm iany nazwy 
uczeln na  „U niw ersytet imienia Józe* 
fa Piłsudskiego “. Uoh wała senatu U* 
niw ersytetu warszawskiego zapadła 
jednom yślnie pod przewodnictwem 
rektora prof. Pieńkowskiego.

W  m inioną niedzielę w auli Uniwer* 
sytetu warszawskiego odbyła się uro* 
czysta inauguracja ro k u  alcademickie* 
go 1935/36, potączona z nadaniem  Uni* 
wersytetowi przez Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej nowej nazwy — imie 
nia Józefa Piłsudski ego. W m urow ana 
w auli tablica pam iątkow a nosi nastę* 
pujący napis: „U niw ersytet warszaw* 
ski roku  1915 wskrzeszony, inwestytu* 
rą  Naczolnika Państwa roku  1921 za* 
tw ierdzony, wi następstwie uchwały se* 
natu akademickiego z dnia 4 czerwca 
1935 dekretem  Prezydenta Rzeczypo* 
spolitej Polskiej otrzym ał nazwę Uni* 
wersytetu Józefa Piłsudskiego w War* 
szawie“.

T ak  się stać musiało. Postać Mar* 
Szałka Piłsudskiego zarysować się mu* 
si w  świadomości naszej m łodzieży po 
wszystkie czasy jako  wielkiego Bu* 
downiczego Polski i wielkiego M ęża 
stanu.

M yśli Józefa Piłsudskiego nieraz 
zwracały się k u  uniwersytetom . Garść 
ich przypom inam y dzisiaj czytelni* 
kom. W yjaśnią one, jak  patrzał Wiel* 
kii } Larszałek na  zadania i rolę uniwer* 
sytetów w życiu Państwa i  N arodu.

O to co mówił Józef Piłsudski na o* 
tw ard u  U niw ersytetu Stefana Batore* 
go w W ilnie (11 października 1919):

„Niechże więc ta  wszechnica, k tó rą 
tu  dziś arwieram, zgodnie z  tradycją 
tej ziemi, nic zieje .nigdy jadem niena* 
wiści, niech nie kroczy nigdy drogami, 
k tó re dla nas Polaków tak  ciężkiemi 
były. Niech krzepi jasnowidztwem 
Wiedzy, potęgą m yśli twórczej, umie* 
jętną i  skrzętną pracą naukow ego rze* 
rniosła.“

Zaś po odebraniu dyplom u honoro* 
wego U niw ersytetu Jagiellońskiego 
(29 kw ietnia 1921) tak  m. in. powie* 
dział:

„Tern większym szacunkiem, tem 
Większą tęsknotą napaw ały mnie dale* 
kie m ury wszechnicy Jagiellońskiej, 
A łm ae M atris wszystkich wszechnic 
Polskich, gdzie w jedynem miejscu ze* 
środkow ały się wysiłki nauki i sztuki 
polskiej. Zrozumiecie więc panowie 
Wzruszenie, ź/e właśnie tu  iwi Krakowie 
dostępuję zaszczytu uznania moich 
prac a skrom nych zasług."

N iezwykle trafnie określił Marsza* 
łek zadania uniw ersytetów  przy spo* 
sohności nadania insygniów Uniwer* 
sytetowi warszawskiemu (2 maja 
1931):

„U niw ersytety i wyższe uczelnie 
Wszędzie m ają podwójne, nieco sprze* 
czne ze sobą, zadania. Jedno z nich 
jest ściśle utylitarne — uczelnie muszą 
dostarczyć N arodow i i Państwu do* 
statecznej ilości fachowców, zawodow* 
ców, k tó rzy  mogą spełniać swe zawo* 
dy jedynie po otrzym aniu wyższego 
stopm a naukowego. Drugie zadanie 
jest oairienne: uniwersytety i wyższe 
C zeln ie  muszą dążyć w pracy siwej do 
Jego, aby być antyutylitarnem i, aby 
°yć przybytkam i czystej nauki, dążą 
do absolutnej praw dy, nie mając nic 
do czynienia z  utyhtarnem i względa* 
ttń. M uszę one być zbiorowiskiem  lu*

Deklaracja program owa
p r e m i e r a  K o ś c i a l k n w s k i e g o .

Głownem zadan.em rządu będzie podniesienie życia gospodarczego kraju.
W arszawa, 15 X (PA T ) W czoraj od  

było się posiedzenie Rady gabinetowej 
pod przewodnictwem prezesa Rady 
M inistrów  Marjama Zyndram*Kościał- 
kowskiego.

Po posiedzeniu premjer Kościałkow* 
ski podał do wiadomości prasy nastę* 
pujące oświadczenie:

Po rozstrzygnięciu podstawowych 
zagadnień z zakresu ustroju i organi* 
zacji Państwa przez Rząd premjera 
Sławka, po ukonstytow aniu się Izb 
ustawodawczych, Pan Prezydent Rze* 
czypospoliitej powiołał nowy Rząd pod 
mojem przewodnictwem, wskazując 
m u jako zadanie główne na najbliższy 
okres pracę nad rozwojem sił ekono* 
micznych społeczeństwa i Państwa, 
pracę nad wzmocnieniem organizmu 
gospodarczego, osłabionego przez skut 
ki długoti wałego kryzysu światowego 
a zwężającego podstawy bytu ogółu 
ludności.

Dzieło życia wielkiego Badawnicze* 
go odrodzonej Polski, Józ_fa Piłsud* 
skiego, stwarzające n a  długą przy* 
szłość tyle żywotnych i fundamental* 
nych elementów w zakresie mocarstwo 
wego rozwoju Polski, a przedewszyst* 
kiem dbałość o jej siłę obronną, ma 
być naaal kontynuowane. Równocze* 
śnie wysiłki nowego. Rządu, w  oparciu 
o harm onijną i rzeczową współpracę 
z Izbami ustawodawczemu, mają być 
obecnie skierowane na front podnie* 
sienią życia gospodarczego i łagodzę* 
nia skutków  powszechnego kryzysu.

W olą Rządu jest, by  do tej walki o 
rozwój gospodarstwa narodowego 
przyciągnąć wszystkie zdrowe, twór* 
cze i aktywne czynniki społeczne, a za 
razem by stępić lub usunąć działanie 
tych wszystkich hamulców, kjtóre 
przez oddziaływanie zzewnątrz lub z 
wewnątrz zacieśniają sztucznie i nie* 
potrzebnie rozwój życia gospodarcze* 
go, rozwój zarówno zadań gospodar* 
stwa publicznego, jak  i zdrowej, pry* 
watniej inicjatywy

Rząd jest zdecydowany uczynić 
wszystko, by nie utracić nic z dotych­
czasowych osiągnięć politycznych i

z sukcesów gospodarstw a polskiego, 
wyrażających się przedewszystkiem w 
ugruntow aniu znaczenia Państwa na 
zewnątrz i określenia jego własnego 
życia w życiu międzynarodowem, skry 
stabizowamej woli zachowania pokojo* 
wych stosunków  między narodam i 
świata, stałości waluty polskiej, w bez* 
pieczeństwie wkładów  bankowych, 
wreszcie w unikaniu wszelkich nie* 
dojrzałych eksperymentów gospodar* 
czych. Ponadto Rząd uświadamia so« 
bie w całtj pełni konieczność, by w 
myśl nieodpartych nakazów sytuacji 
podjąć zdecydowaną walkę o równo* 
wagę budżetu, oraz zaktywizować po* 
litykę gospodarczą Państwa n a  pod* 
stawie jednolitego i jasnego programu, 
a w szczególności umożliwić w jak naj 
szerszym zakresie stopniowe ożywię* 
nie rynku wewnętrznego.

Rząd (widzi konieczność zapewnie* 
nia szerszych możliwości w otwarciu 
nowych dróg pracy dla młodego po* 
kolenia, pragnąc je jak najściślej zwią* 
zać z interesami Państwa i z zadaniem 
ni< przerwanego umacniania fundamen 
tów  Polski dzisiejszej i przyszłej.

Jedyna rzetelna i niezaw odna drog*. 
do popraiwy ogólnego położenia go*

spodarczego Polskii wiedzie przez ro* 
zumne i nacechowane dobrą wolą 
współdziałanie społeczeństwa i Rządu, 
przez gotowość do ofiar i przez sku* 
teczną i zorganizowaną pracę. Im wię* 
cej wydobędziem y z siebie zdolności 
do (współdziałania, zdolności dc ofiar 
i do pracy, tem prędzej i łatwiej prze* 
bijemy się ku  lepszym warunkom  ży* 
cia, tem pewniej zabezpieczy się egzy* 
stencję dla wielu m ilionów cierpiących 
dziś nędzę obywateli.

Rząd jest świadomy swojej wielkiej 
odpowiedzialności i swych zadań, któ* 
re nakłada ciężka sytuacja gospodar* 
cza. Ale o wartości narodu decyduje 
wytrwałość i spokój w przezwycięża* 
niu trudności przez samo społeczeń* 
stwo. Jeżeli te cechy i wartości znajdą 
szeroki oddźwięk w społeczeństwie, 
to  nietylko zostanie ułatw ione należy* 
te wy-wi^^anie się Rządu z ciążącej na 
nim odpowiedzialności, ale TÓtwnocze* 
śnie zostatnie dany realny wyraz, że 
zrozumieliśmy prawdziwie i oJczuliś* 
my głęboko te  wsfklazania, k tó re  w Fol 
sce pozostaw ił na przyszłość jej nieza* 
pom niany W ódz, M arszałek Józel Pił* 
sudski.

Opinie prasy niemieckiej
o  n o w y m  r z ą d z ie .

Berlin, 15 X. (PA T ) Prasa niemiecka 
ocenia utworzenie nowego gabinetu 
polskiego jako doniosłe wydarzenie 
polityczne.

Zm iana na stanowiskach m inistrów 
skarbu i przem ysłu i handlu  — pisze 
„Boersen Zeiraung" — dowodzi, że 
istnieje zupełnie poważny zamiar prze 
zwyciężenia w  drodze energicznych za* 
rządzeń dotychczasowej stagnacji, ja* 
ka panow ała w życiu gospodarczem 
kraju, a równocześnie odzyskania kre* 
dy tu  w kołach finansowych zagranicą. 
D ziennik przypom ina rolę, jaką mini* 
ster skarou Kwiatkowski, uchodzący 
za zdecydowanego -w olennika rozbu*

S zw e jk zosta? „upaństw ow iony
p r z e z  C ze ch ó w .

( (

Mor. Ostrawa, 15 X. (PA T ) „M orav 
sko*ostravsky D ennik" atakuje czyn* 
niki praskie z pow odu nieodpowied* 
nio ułożonego program u dla wyciecz* 
ki dziennikarzy sowieckich. Gości so* 
wieckich — pisze dziennik — zapro* 
wadzono przedewszystkiem do teatru 
na przedstawienie „Szwejka", co mo* 
głoby wzbudzić wrażenie, że Szwejk

jest typowo czeskim żołnierzem.
Szwlejk1 został, jak się zdaje, iw) Czecho* 
słowacji1 upaństwowiony, mimo nasizej 
awersji do armji austro*węgierskiej. 
Sowieccy dziennikarze pow inn. nam 
dać przy tyczka w nos dla przypomnie* 
nia, że tera- mamy myśleć o Ziżce, a 
nie o Sziwejku.

dzi, którzy, wedle tradycyjnych słów 
Stanisława Potockiego, przez szlachet* 
ne uniesienie ducha i rozumu, wznoszą 
się na wyżyny, aby (wytworzyć wyż* 
sze w irtości ducha ludzkiego. Pomię* 
dzy tepmi dwoma zadaniami, tak, sprze* 
cznemi w; zasadzie, prym  trzeba oddać 
zadaniu drugiemu. Bez należytego 
spełnienia tego drugiego zadania żad* 
na wyższa uczelnia nie jest w  stanie 
godnie wypełnić pierwszego. To speł* 
nienie zadania drugiego tw orzy do* 
stateczną podstawę i pewność, że i

pierwsze będzie należycie wypełnio*
ne

Chociaż więc właściwym wyrazem 
życiowej ekspanzji M arszałka Józefa 
Piłsudskiego był czyn, to  jednak głę* 
bokość myśli pozwoliła m u w całej 
pełni ogarnąć istotę uniwersytetów. 
W ielki mąż stanu, największy z  wo* 
dzów, zdumiewający organizator, był 
zresztą wielkim uczonym: historykiem 
historjozofem, politykiem. Warszaw* 
ski U niw ersytet jest dum ny ze swej 
nowej naziwy. L.

dow y przem ysłu polskiego i za naj* 
znakomiszego w tej dziedzinie fachów* 
ca, odegrał w dotychczasowej historji 
uprzemysłowienia Polski, zwłaszcza w 
okresie w ojny gospodarczej polsko* 
niemieckiej, powiołując do życia cały 
szereg nowych gałęzi przemysłu. No* 
wy m inister przem ysłu i handlu  Gó* 
recki znany jest ze Swej działalności w 
Banku G ospodarstw a Krajowego oraz 
jako kierow nik polskiego FIDAC*u 

„Frankfurter Zeitung" — jak  i inne 
dzienniki niemieckie — zgodnie pod* 
kreślają, że zm iana gabinetu polskie* 
go nie wj łynie w niczem na dorych* 
czasowy kurs polityki zagranicznej. 
Pozostanie min. Becka na  dotychczas 
sowem stanow isku świadczy, jak  
stwierdzają pisma niemieckie, że poił* 
tyKa zagraniczna ostatniego dwulecia 
uzyskała aprobatę G łow y Państwa.

Demonstracje antypolskie 
na Śląsku cieszyńskim.

M or. Ostrawa, 15 X (PA T ) Cała 
prasa czeska donosi, iż „Sokół‘‘ czeski 
zarządził mobiłiz|a~ję w szystkich 
swych członków na wielką manifesta* 
cję do  czeskiego Cieszyna, k tóra pod  
hasłem „W  obronie Cieszyńskiego" 
ma s);ać się potężną manifestacją anty* 
polską. D o sokołów  przyłączą się inne 
organizacje czeskjie, tak, że — zdaniem 
prasy — w dniu  tym stawi się iwi cze* 
skini Cieszynie' 50 tysięcy osób. Z  po 
w odu tej manifestacji zdecydowano się 
przenieść dzień święta państwowego 
z 28 na 2/ BI m. Kulminacyjnym pun* 
ktem manifestacji ma być odsłonięcie 
pamiątkowej tablicy iw M oiaw skiej 
Ostrawie na domu, w którym  w czasie 
walki o Śląsk urzędowała czeska rada 
narodowa.
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Sankcje finansowe K i 2,
Zastrzeżenia Węgier, A u strii, Urugwaju i W enezueli.1!5

października 1935

Wtorek
Teresy 

J u t r o ;  Jadwigi 
Wschód stońca 5'59 
Zachód „ 16'44

TEATR WIELKI.
W torek godz. 20.15 Koncert Józefa 

Schmidta.
Środa godz. 20 „Szesnastolatka 
Czwartek g^Az. 20 „Szesnastolatka". 
Piątek godz. 20 S zesnasto latka".
Sobota godz. 20 „Szesnastolatka". 
■Niedziela godz. 16.30 „Muzyka na ulicy" 

— Godz. 20 „Szesnastolatka".
Poniedziałek godz. 20.15 Koncert Hoff; 

mana.
W torek godz. 20 „Fryderyk Wielki".

t e a Tr  r o z m a i t o ś c i .
Nieczynny.

CYRK „ARENA", ul. Gródecka 37
Początek godz. 8.15 wiecz. wielki pro; 

gram sensacyjnych atrakcyj.

KINOTEATRY.
APOLLO; „Wacuś" A dolf Dymsza. 
A TLA N TIC: „Pepo" (Zona za tysiąc

rubli).
CA SIN O : .W ypraw y krzyżowe" rei.

Cecil B. de M illoa.
CHIM ERA: ,M ały pułkownik" z Shir*

ley Tempie.
COLOSSEUM  nienzynne.
KOPERNTK: „To djabeł n ;e kobieta"

z Marlen^ Dietrich.
M ARYSIEŃKA: „Bar Micwe" oraz „Zyij 

i śmiej się".
M U ZA : „Jestem zbiegiem".
PAŁACE: „Dwie Joasie". Jadwiga Smo; 

sarska.
P A N : „Czerwony sułtan" (Abdul Ha* 

mdd).
PAX: „M łody las".
R A J: „Piieśń kozaka".
STYLOWY: „Katiusza" z Anną Sten i 

rewi a „Ła ńcuch s zczęści a" .
SW IT : „Zona w złotej klatce" i „Den; 

tysta czarodziej".
T O N ; „Irela, królowa pieśni". 
U C IEC H A : „Don Juan" i rewja.

— Teatr Wielki. Dziś 15 bm. o godz. S=ei 
koncert tenora i artysty filmowego Józefa 
Schmiedta. Akompanjiuje dr. Edward Stein 
berger.

Jutro premjera „Szesnastolatków" Stuar* 
tów.

— Teatr Rozmaitości nieczynny.
— Jutrzejsza premjera w Teatrze Wiel* 

kim. Jutro w środę 16 bm. „Szesnastola* 
tka" F. i. A. Stuartów ukaże się poraź 
pierwszy na scenie lwowskiej. Reżyseruje 
Wł, Krasnowiecki. Dekoracje Otto Rex.

KOMUNIKATY.

Genewa, 15 X. (PA T ) Komitet 18*tu 
obradow ał nad przygotow anym  przez 
Podkom itet finansow y tekstem  propu* 
zycyj, dotyczących sankcyj ekonomicz 
nych. W  czasie dyskusp sformułować 
no szereg zapytań, mających na celu 
sprecyzowanie poszczególnych para* 
grafów, odnośnie zwłaszcza do filij za* 
granicznych włoskich instytrucyj finan* 
sowych. W yjaśniono, względnie poprą 
wiono teksty propozycyj w tym sens 
sie, że kryterjum  stanowić mają sie* 
dziby filij, a nie pochodzenie kapita* 
iów. W yjaśniono również, że instytut 
cje hum anitarne, jak np. Czerwony 
Krzyż, klasztory z siedzibą we Wło* 
szech nie podlegają rygorom  finanso* 
wym.

Przedstawiciel A rgentyny zgłosił sze, 
reg zastrzeżeń przeciwko sankcjom. 
A rgentyna posiada około 1 miljona 
ludności włoskiej i zbyń i ygorystyczne 
stosowanie sankryj finansowych było* 
by w pewnej mierze sprzeczne z kon* 
stytucją argentyńską.

Oświadczenie to w ywołało n a  popo* 
łudniowem  posiedzeniu dość ożywio* 
ną dyskusję. Szereg państw  wystąpiło

do I igi, oraz państw  takich, jak Au* 
sitrja i W ęgry, które n a  sankcje zasad* 
niczo isię nie zgadzają.

Komitet 18*tu przyjął następnie pro* 
pozycję sankcyj finansowych, która 
nazwana została propozycją nr. 2.

Zastrzeżenia zgłosiły W ęgry, Au* 
strja, Urugwaj i Yenezuela. Delegat 
A ustrji złożył przytem  oświadczenie., 
podkreślając, iż proponow ane w sto* 
sunku do W łoch zarządzenia finanso* 
we odb iją  się na  kredycie austrjackim

we W łoszech, co zkolei stw orzy dla 
Austlrji bardzo ciężką sytuację.

W  dalszym ciągu posiedzenia wybra 
no Podkom itet prawników, którego 
zadaniem będzie zbadanie propozycji 
r r ;n. Edena. Propozycja ta złożona zo* 
stała iw związku z zastrzeżeniami, ,zgło* 
sizonemi przez delegata A rgentyny o* 
raz k ilku  innych państw. Z ramienia 
Polski do Komitetu praw ników  wcho* 
dzi radca delegacji polskiej w Genewie 
p Kulski.

Izolacja fln&rc&wa W ioch.
Genewa, 15 X. (PA T ) T ekst propo* 

zycji sankcyj, uchwalonych przez Ko* 
mit et 18*tu, przedstaw ionych przez 
min. Edena, ma brzmienie następujące: 

Członkowie Ligi N arodów  zgadzają 
się udzielać sobie wzajemnie poparcia 
w przeprow adzeniu zarządzeń gospo* 
darczych i finansowych, które będą 
przedsiębrane na mocy art. 16*go, aby 
zmniejszyć wynikające z tych zarzą* 
dzeń straty.

Członkowie Ligi N aroduw  wspoma* 
gać się będą wzajemnie w  oporze prze

ostro przeciw takiemu postawieniu ciwko specjalnym środkom , jakie wo
sprawy, k tóre stawia pod znakiem  za* 
pytania skuteczność sankcyj. W  dal* 
szym Giągu podniesiono również w  
dysk|usji sprawę państw, nienależących

bec jednego z nich może zastosować 
państwo, k tóre złamało pakt.

Rządy państw, będących członkami 
Ligi N arodów , powezmą natychmiast

W artość produkcji rzem ieślniczej
na teren ie m . L w o w a .

— Biuro Pracy przy Okr. Izbie lekarskiej 
we Lwowie zawiadamia, że są do objęcia 
następujące wolne placówki lekarskie: 1) 
lekarza domowego Ubezp. Spot. w Wie; 
liczce, Starachowicach, Kaliszu (Opatówek 
i Błaszki), 2) pedjatry Ubezp. Spoi, w 
Przemyślu, 3) placówki wolnej praktyki w 
Przyrowie, Aleksandrji, Cyoowie, Wyso* 
kiem, Rajczy, 4) zastępstwo na prowincji 
(6 miesięcy). Bliższych informacyj udziela 
sekretarjat Biura Pracy ul. Zyiblikiewicza 
23 od  roiz. 19—20. Tel. 232*30.

— Polskie Towarzystwo Politechniczne 
zawiadamia, że we środę 16 bm. odbędzie 
się w sal. Towarzystwa przy ul. Zimoro; 
wicza 9 odczyt p. p-rof. dr. Maksymiljana 
H ubera z W arszawy pt. 1) Nowe badania 
wytrzymałościowe rur grubo ściennych pod 
■ciśnieniem; 2) Doświadczalne sprawdzenie 
teorji wyboczenia prostego to ru  kolejowej 
go o szynach spawanych. Początek o godz. 
18.30.

— , ,Mój warstat filmowy" (powstanie 
scenarjusza). Odczyt na ten temat wygłosi 
p. M arja Teisseyre w Klubie filmowym 
„Awangarda" we środę 16 bm. o godz. 
18.30 w lokalu Zaw. Związku Literatów 
przy ul. Ossolińskich 11, II. schody, I. p.

KRONIKA MIEJSKA
Jak uczymy się latać? Coraz to 

wspanialsze sukcesy naszego lotnie* 
twa czynią hasło „Uczmy się latać!" 
napraw dę popularne. Pomimo tego 
jednak jeszcze wielu sztukę latania u* 
waża za bardzo skom plikow aną. Pras 
gnąc zademonstrować sposób naucza* 
nia latania na szybowcach, O kręg Wo* 
jew ódzki LO PP organizuje specjalny 
pokaz szybowcowy, Wtóry przeprowa* 
dzi p. Tadeusz M ucha, pilot Aeroklu* 
bu lwowskiego. Pokaz odbędzie się w 
dniach 17 18 b. m. (czw artek i pią*
tek) w H ali Sportowej przy ul. Jabło* 
nowskich. W  tym  celu w hali zostanie 
zm ontowany oryginalny szybowiec. — 
N a zakończenie pokazu zoistanie wy* 
świetlony specjalny film szybowcowy.

Młodzież tarnopolska zwiedziła Mu* 
zea lwowskie. M łodzież tarnopolska, 
k tó ra  wzięła udział w pielgrzymce na 
Sowiniec, w drodze pow rotnej z Kra* 
kiowa zatrzymała się przez kilka go* 
dzin we Lwowie i ziwiedziła Muzeum

Izba Rzemieślnicza we Lwowie po* 
daje ciekawe cyfry, dotyczące wartości
1 ilości produkcji rzemieślniczej, p|ze* 
Ważnie z  terenu lwowskiego. Wykaza* 
ne cyfry łączą się z poważnym  spad* 
kiem produkcji obrot,ów, zamówień i 
kosztów  robocizny’ w poszczególnych 
zawodach. C yfry te dotyczą roku 1934. 
Poza zubożeniem społeczeństwa, co 
przyczynia się do spadku  produkcji, 
nastąpił wzrost fuszerstwa i  popierania 
paitactwia, oraz niezdrow a konkuren* 
cja w śród samych rzemieślników.

Jako ciekawe zjawisko, cyfry notują 
równocześnie wzrost ilości warsztatów 
rzemieślniczych, co pochodzi stąd, że 
czeladnicy nie chcą uprawiać fuszer* 
stswia na większą skalę, zakładając wla 
sne warsztaty. Izba Rzemieśnicza we 
Lwowie, opracowując statystykę war* 
tości produkcji rzemieślniczej, natra* 
fiata na duże trudności.

W  malarstwie :i takiem ictwie wyko* 
nano roboty  w artości 1,800 OUU zł. do
2 m iljonów zł. Dane dotyczą obszarów 
m. Lwowa. W artość robó t studniar* 
skich za r. 1934, dla budow nictwa woj* 
skowego, Zarządu m. Lwcuwa, kolei, 
administracji państwowej, osób pry* 
watnych we Lwowie i na prowincji 
można ohjreślić na przeszło 100 tysięcy 
zł.;

N a terenie łjw ^wa w ykonano w ro* 
ku  sprawozdawczym roboty  kam ieniar 
skie, cmentarne, dekoracyjne i t. p. 
łącznej wartości zaledwie około 40.000 
zł. /

W  kaflarstw ie przerobiono około 12 
wagonów, koszt produkcji' w yniósł o* 
koło 120.000 zł. W artość produkcji 
szklarsk|iej i szlifierskiej w ynosiła o* 
koło 200.000 izł.

Warijość produkcji koszykarskiej, 
wykonanej w rejonie R udnika nad Sa 
nem przez rzemieślników i rolników, 
Wykonujących koszykarstw o jako 
przemysł ludow y, w ynosiła około 5 i 
pół m iljona zł. W  sumie tej mieści się 
kw ota 2 m iliony zł. za robo ty  koszy* 
karskie dla pokrycia zapotrzebowania 
rynku weiwmętrznego.

W artość produkcji krawieckiej we 
Lwowie wynosiła około 2 m iljony zł., 
tapicerskiej we Lwowie ponad pół mil 
jona zł., kotlarskiej na całym terenie 
lwowskiej Izby Rzemieślniczej zalje* 
dwie około 30.000 zł.

Ciekawie przedstawiają się cyfry w 
zawodzie piekarskim. N a  terenie Lwo* 
wa w yprodukow ano w  roku  1934 o* 
koło 65 m iljonów kilogram ów pieczy* 
wa o wartości 5,300.000 zł. (W schód)

Przemysłowe, M uzeum im. Dziedu* 
szyckich i Panoramę Racławicką.

Milena Rudnicka wykluczona z Un* 
do. W  sobotę 12 b. m. odbyło się po* 
siedź ;nie Kom itetu centralnego U ndo. 
Prezesem U ndo w ybrano dotychcza* 
sowego zastępcę prezesa red. W asyla 
M udrego. Rozpatrzywszy antywybor* 
czą akcję członków Komitetu central* 
nego: b. posłanki M ileny Rudnickiej 1 
H eleny Fedak*Szeparowiczowej, sprze 
cznej z uchwałami Komitetu centralne* 
go, postanow ił Centralny Komitet 
skreśl.ć ie z listy członków stronnic* 
twa. Za naruszenie dyscypliny partyj) 
nej podczas w yborów  postanowiono 
skreślić z listy członków partji: 1) na  
wniosek powiatowego Komitetu U ndo 
w Rohatynie p. M ichała Liszczaka z 
Potoka, 2) na  wniosek powiatowego 
Komitetu U ndo w Trembowli p. Pa* 
wła Czajkowskiego z Trembowli.

Komitet organizacyjny wzywa wszyst 
kie Związki o przysłanie delegatów, w 
sprawie manifestacji protestacyjnej na 
dzień 16 b. m. godz. 18*fa, lokal Pol* 
skiego Zwiąźk)u Zachodniego, ul. Kl. 
Tańskiej 3 II p.

Ujęcie mordercy. W czoraj donieśliś* 
my o ohydnem  morderstwie, dokona* 
nem w lesie W innickim  iw pobliżu

toru  kolejowego na osobie 28*le+niego 
robotnika rolnego H rynka Kałahurki, 
zamieszkałego stale w Dubrostanach. 
Kałahurkę znaleziono w niedzielę 
przedpołudniem  z poderzniętem  gar* 
dłem. — Już w k ilka  godzin później 
policja ustaliła, że m ordu na osobie 
Kałahurki dopuścił się bezrobotny kio* 
tlarz 22*1 etni Juljan G rycko, k tó ry  wy 
wabił swą ofiarę d dom u pod pozorem 
sprzedania mu brzytw y. K ałahurkanie 
przeczuwając podstępu, udał się z 
Grycką do lasu i gdy znaleźli się w 
miejscu odludnem  G rycko niespo.sijrze 
żenie w yjął brzytw ę z kieszeni i zadał 
nią Kaiłahurce cięcie w szyję. Raniony 
począł uciekać. M iędzy broczącym 
krwią a napastnikiem  wywiązała się 
śmiertelna walka. Stwierdziwszy, że 
ofiara nie żyje, morderca odrzucił 
brzytwę, poczem wyciągnął trupow i 
z kieszeni portm onetkę, zawierającą 44 
złotych i z łupem uciekł w stronę W in  
nik. — W  krzyżowym  ogniu pytań 
zbrodniarz przyznał się do m ordu, po* 
dając na swoje usprawiedliwienie, że 
uczynił to  z braku  środków  do życia. 
M ordercę odstawiono do dyspozycji 
sędziego śledczego

U chylony w yrok. Przed Sądem A* 
pelacyjnym toczyła się wczoraj rozpra*

wszystkie potrzebne środki dla doko* 
nania następujących zarządzeń: 

Wstrzymanie wszystkich pożyczek  
bezpośrednich lub pośrednich dla rzą­
du włoskiego, dalej wszystkich kredy* 
tów i zaliczek, wszystkich pożyczek 
publicznych, przyznanych instytucjom  
publicznym i osobom fizycznym lub 
moralnym, z siedzibą na terenie 
W łoch, wszystkich kredytów  banko* 
wych lub innych, przyznanych insty* 
tucjom publicznym lub osobom  fizy* 
cznym i m oralnym  na terenie W ioch, 
wszystkich emisji akcyj i innych wkła* 
dów  na korzyść instytucyj lub osób 
z siedzibą na terenie W łoch.

Rządy państw  przedsięwezmą odpo* 
wiednie zarządzenia celem uniemożli* 
wienia tych operacyj finansowych.

W zyw a się rządy, aby zastosowały 
natychm iast tekst zaleconych zarzą* 
dzeń i podjęły te zarządzenia począw* 
szy od dnia 31 października 1935 r.

Rządy, które nie będą mogły zasto* 
sować się do tej daty, proszone są o 
poinform owanie K om itetu o terminie, 
w którym  sądzą, że będą mogły to u* 
czynić.

W zyw a się rządy do zawiadomienia 
Kom itetu o zarządzeniach, które te rzą 
dy wydały stosownie do zaleceń.

Ze strony m iarodajnej wyjaśniają, 
że zarządzenia powyższe do W łoch 
obejm ują również jwszystkie kredvty 
handlowe.

Im prędzej —  tem lepiej...
W  nadchodzący piątek, o godzinie 8>ei 

rozpocznie się ciągnienie Lej klasy 34*ej 
Lotfcirji Państwow :j W  ciągiu czterech dni 
wylosowana będzie codziennie jedna wiel* 
ka wygrana, t. zw. dzienna, w wysokości
25.000 zł. i to  niezależnie od normalnych 
wygranych po 50.000, 20.000, 10.000 itd. zł.

Główną wygraną w tej klasie jest kwota
100.000 zł., która ■ wylosowana będzie w 
■ostatnim dniu ciągnienia tj. 22 bm.

Ci, którzy dotychczas nie posiadają lo; 
sów, powinni się w nie zaopatrzyć jak naij; 
prędzej, gdyż w ostatniej chwili może ich 
zabraknąć. 34 Loterja daje bowiem gra* 
czom zwiększone szanse, w postaci wspo* 
umianych wyżej wygranych dziennych, wy* 
losowanych w każdym dniu ciągnienia, 
oraz — dodatkowego bezpłatnego ciągnie* 
nia wielkanocnego, które odbędzie się 8*eo 
kwietnia 1936 roku.

Giełda z  dróa15 października.
LWÓW -  GIEŁDA ZBOŻOWA.

Na Giełdzie obroty we wszystkich pra* 
wie artykułach. Owies w dalszym ciągu 
drożeje, ceny innych artykułów niezmie* 
niione. Tendencja naogół utrzymana, uspo* 
sobienie ożywione. Owies jednolity 468 
15-—15.50, jednolity lekko zadeszcz. 14.50— 
15, zbiór. 14.50—15, zbiór, lekko zadeszcz. 
14—14.50, len 35—37. Inne kursy niezmie* 
mione.

LWÓW -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Większe obroty w Hewizie Londyn i Pa* 

j ryż. Dolar okioło zł. 5.36.
WARSZAWA -  GIEŁDA PIENIĘŻNA

Dewizy: Belgja 89.35, Berlin 213.50, Ko* 
penbaga 116.40, H olandja 360.20, Londyn 
26.06, N. Jork  czeki 5.31 3/8, kabel 5.31 1/2 
Paryż 35.01 1/2, Praga 21.99, Szv, ajcarja 
173.15, M adryt 72.58. Papiery państwowe: 
3 prc. p o i. bud. 41, 4 prc. poż. inwest. ser. 
115, 5 prc. poż. konwers. 68, 6 prc. poż. 
doi. 80.75, 4 prc. poż. doi. 52.50, 7 prc.
poż. stabiliz. 62.75. Akcjie: Bank Polski
87.50, Starachowice 31.75. Dolar w obro* 
tacli prywatnych: 5.35 i pół.

wa przeciw Salomonowi W alfuchowi, 
urzędnikow i M agistratu w Tarnopolu, 
skazanego przez sąd tamtejszy za usi* 
tawane przekup enie kom ornika Becz* 
kowicza na 6 miesięcy więzienia. Sąd 
A pelacyjny uchylił ówi okazujący wy* 
rok Lej instancji i osk|. W altucha w 
zupełności uniewinnił.
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Włosi zajęli Aksum b «z bitwy.
Druga o fe n syw a  nastąpi z a  t y r iz & ń .

Londyn, 15 X. (PA T ) N a północ* 
Jiym froncie w A bisynji panuje całko* 
wity spokój. W ojska włoskie bez opo 
tu ze strony Abisyńczyków zajęły 
Ak»am, wobec czego fron t ciągnie się 
na przestrzeni 60 mil od Aksum  przez 
A duę, A digrat, Adage Ham us do Se* 
koto. N a tym  froncie, znajdującym 
się w A bisynji w  odległości 25 mil od 
granicy, W łosi mają skoncentrować 
60 tys. żołnierzy Oczekiwana jest, że 
ofensywa włoska rozpocznie się za ty* 
dzień i celem jej będzie zdobycie Ma* 
kalle.

D o Asm ary przybył szef sztabu ge* 
neralnego marszałek Badoglio.

Z  Adui' donoszą, że gen. de Bono 
przyjął hołd Abuna (biskupa) miasta 
Aksum , k tóry  mu ofiarow ał klucze 
świętego miasta. Biskup abisyński byl 
W szatach pontyfikalnych i w asyście 
kleru.

„M essagero“ w korespondencji z 
A dui stwierdza, że odsłonięcie przez 
gen. de Bono pomnikja ku czci pole* 
głych w 1896 roku  oznacza zamknięcie 
pierwszego okresu operacyj, które 
m iały na celu opanowanie A dui oraz 
zajęcie pozycji w  prowincji wschód* 
niego Tigie. i,

Ohecnie W łochy stoją w obliczu 
drugiej fazy, k tóra niebawem rozwinie 
się na szerszą skalę.

Zkolei autor rozważa kwestję, czy 
w toku  dalszych operacyj Abisyńczy* 
cy nadal nie będą stawiali oporu i1 czy 
Unikać będą bitwy, zgodnie z zasadą, 
stosowaną dotychczas. Zdam em  auto* 
ra, nie sposób przewidzieć, jakie są in* 
tencje przeciwnika, w kjaidym razie 
stwierdzić należy, że dotychczasowe 
cofanie się w ojsk abisyńskich wywoła* 
ne było obawą przyjęcia bitw y na te* 
ty iorjach, zamieszkałych przez lud* 
ność, k tóra w urzędnikach i wojskach 
cesarskich dopatruje się swoich cie* 
mięzców.

O sytuacji na froncie somalijskim 
donoszą, że ofensywa włoska poza

P r o g r a m  r a d j o w y .
Środa, 16 października.

Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.03: |Dziennik polu* 
dniow y. 12.15: Pogadanka. 12.30: Orkie* 
stra kameralna. 13.30: Płyty. 15.15: Giełda. 
15.30: Płyty. 16: Pogadanka dla dzieci
starszych. 16.20: Recital fortepianowy. 16.45 
Rozmowa muzyka ze słuchaozem radja. 17: 
„Nasze zebrania dyskusyjne". 17j20 : Klwia* 
te t salonowy. 17.50: Przegląd hum oru za* 
granicznego. 18: Koncert solistów. 18.30: 
Szkic literacki. 18.45: Płyty. 19: Pogadam 
ka. 19.20: Koncert reklamowy. 19.35: Wia* 
domości sportowe. 19.50: Reportaż aktuab 
ny. 20: Wesoła audycja muzyczna. 20.45: 
D ziennik wieczorny. 21: Audycja z cyklu 
„Twórczość Ft Chopina", 21.40: Kwadrans 
■poaycki. 21.55: Pogadanka dla lekarzy. 
22.05: Muzyka taneczna.

Gherlogubi została zatrzym ana chwi* 
Iowo w G herroghei ze względu na ule* 
wy, k tó re uniemożliwiają ruchy wojsk. 
Ruch naprzód ma być wznowiony, 
gdy ustaną deszcze.

Z D R A D A  PRZYW ÓDCÓW  
SZCZEPU.

Londyn, 15 X. (PA T ) Ag. Reutera 
donosi, że sytuacja wewnętrzna w Abi 
synji pogarsza się ciągle i liczni przy*

wódcy szczepów przechodzą na stronę 
włoską. Abisyńscy dostojnicy koście!* 
ni z okolic A dui i Aksum, którzy  zgfó 
sili siwą uległość wobec władz wło* 
skich, reprezentują 15 kościołów, kilka 
klasztorów  oraz gminę muzułmańską. 

! Pewna liczba oficerów abisyńskich, na 
j leżących do ras Sejumai, poddała się 
i również W łochom . W  prowincjach, 
[ zajętych przez W łochow , bieg życia 
I powraca do  stanu normalnego.

W o jsk a  abisyńskie w ta rg n ę ły
do E r y tr e i.

Dżibuti, 15 X. (F a T )  W ojska abi* 
syńskie przedostały się do Erytrei na 
północ od Somali francuskiego. W  ten 
sposób, .iwedług Ag. Hava»a, została 
odcięta poważna kolum na wojsk wło* 
skich, k tóra wkroczyła na teryto.rjum 
abisyńskie od góry M ussa Ali. Kilka 
tysięcy żołnierzy włoskich jest całko* 
wicie odciętych od podstawy opera* 
cyjnej i znajdifje się na pozbawionej 
wody pustyni.

Ag. Havasa donosi, że święte miasto 
Aksum dostało się na skutek rokowań 
w ręce W łochów, którzy pragnęli u* 
niknąć bom bardow ania kościołów i za 
bytków  historycznych.

A dua jest już połączona nowo wy* 
budowaną drogą z rzeką M areb. Dro* 
ga ta  została w ybudow aną w ciągu 4 
dni. Długość jej wynosi 50 kim.

O dw o łan ie  posła ahisyftskiogo
w  R zy m ie .

Rzym, 15 X. (PA T ) Abisyńskli char* 
ge d ‘affai!res w Rzymie Gh?evre Jezus 
zawiadomił ministerstwo' spraw  zagr., 
iż otrzymał rozkaz od swego ministra, 
by powrócił do Addis Abeby. Wło* 
sfcie ministerstwo spraw  zagr. przyjęło

do świadomości notę charge d ‘affaires 
abisyńskiego, zawiadamiając go, iż do 
jego uznania pozostawia zarowno da* 
tę odjazdu jak  i ostateczny w ybór dro* 
gi, taką zamierza opuścić W łochy.

W  Abisyn ii grasuje epidam ja.
Paryż, 15 X .(PA T ) Ag. IIavasa w 

depeszy z Kairu donosi o dalszych 
transportach wojsk włos'k(iqh przez ka* 
nał Suezki. W  ciągu piątku, soboty i 
niedzieli przeszło 6.500 żołnierzy prze* 
wieziono kanałem. Oprócz tego w oią* 
gu tych trzech dni przewieziono 8.658 
tonn  benzyny, 1.571 tonn  ohwy( i 2.300 
tonn  zboża i  429 mułów. Z  drugiej 
strony, 617 żołnierzy włoskich, cho* 
rych lub rannych, repatriow ano w cią* 
gu piątkuj i soboty.

Ag. Havasa donosi z  A ddis A beby: 
Codzień naczelnicy prowincji z cen* 
trum  i zachodu Abisynji przechodzą 
n a  czele wojsk przez stolicę, ciągnąc na 
fronty  północny i południow y. Lud* 
ność uważa te marsze w ojsk za zja* 
wisko zwykłe. Jedynie rozdawnictwo 
broni budzi zaiwsze wśród ludności

WOJ. BELI NA=PRAŻMOWSICI 
U  M IN. RAC ZK lEW iCZA .

Warszawa, 15 X. (PA T) P. M inister 
Spraw W ew nętrznych W . R adkiew icz 
przyjął iwi dniu 14 b. m. W ojew odę 
lwowskiego BelinęsPrażmowskiego i 
W ojew odę pomorskiego' p. KirtiWlisa.

sensację. Czerwony Krzyż przygoto* 
wuje się energicznie do pracy. Waran* 
ki sanitarne w kraju naogół fatalne 
obecnie ulegają pewnej poprawie. W  
każdym  razie grasują tu  różne choro* 
by nagminne, takj, iż m ogyby trapić i 
wojska włoskie

Poseł włoski hr. Vinci opuści Addis 
Abebę prawdopodobnie we środę. W e 
w torek konsul włoski z M agalle przy* 
bywa wraz z personelem do Hadam a, 
dokąd odstawiony zostanie poseł Vin* 
ci, poiczem wszyscy udadzą się koleją 
do Dżibuti.

Rząd angielski miał jakoby zwrócić 
w drodze dyplomatycznej uwagę rzą* 
du włoskiego na fakt, że Addis Abeba 
i Diredaua są miastami nieuiortyfiko* 
wanemi, w których znajdują się liczne 
osiedla cudzoziemców. Ten .krok rządu 
angielskiego pozostaje jakoby w zwią* 
zku z usiłowaniami członków korpusu 
dyplomatycznego w, A ddis Abcbie za* 
bezpieczenia obydwóch miast przed 
ewentualnym włoskim atakiem po* 
wietrznym. Podobne kroki zostały 
podjęte przez większość państw, po* 
siadających swoich przedstawicieli w 
A ddis Abebie.

“ U k ł a d  w ł o s k o - a l b a ń s k i .
Paryż, 15 X. (PA T ) „Le Capital*1 do* 

nosi, iż pom ięazy rządem włoskim a 
rządem  albańskim  został zawarty traki* 
tat, mocą którego A lbanja wzamian 
za pozyczkę w wysokości 60 miljonów 
franków  złotych, zgodziła się ufortyfi* 
kować swoje wybrzeże m orskie mię* 
dzy Khimara a Yalona. Prace fortyfi* 
kacyjne mają być prow adzane pod k.e 
runkiem  iwojskow ych włoskich.

P. MAŁASZYŃSKI -  WTCEWOJE* 
W O D Ą  KRAKOWSKIM.

Warszawa, 15 X. (PA T ) Naczelnik 
W ydziału społeczno*politycznego w 
U rzędzie wojewódzkim w  Krakowie 
mgr. M ałaszyński m ianowany został 
wicewojewodą krakowskim .

N a s z  u d z i a ł  w  O li m p ia d z ie .
W  Warszawie odbyła się konferencja 

prasowa, zwtołana przez Państwo wy U rząd 
Wychowania Fizycznego. Mjr. dy.pl. Woj* 
Ciechowski wygłosił referat na temat udzia* 
łu PUW F. w przygotowaniach do igrzysk 
olimpijskich.

Z referatu tego wyjmiemy następujące 
ciekawsze momenty: referent stwierdził, że 
realizacja nowego ustroju sportu polskiego 
posuwa się naprzód i jest na najlepszej 
drodze. Odnośnie spraw olimpijskich refe* 
ren t zaznaczył, że sukcesy olimpijskie na* 
sze zależeć będą od  trzech warunków: pic* 
niędzy, pieniędzy, pieniędzy.

Zdając sobie z tego sprawę PUW F. uło* 
zył swój budżet na rok  1936/37 pod zna* 
kiem olimpijskim. Sumy, przeznaczone na 
przygotowania olimpijskie pozwolą na 100 
prc*ową realizację zamierzeń. Wszystkie 
swoje prace w zakresie przygotowań olim* 
pijjkich prowadzi PUW F. w ścisłem poro* 
zumienia z Polskim Komitetem olimpij* 
skim.

Obecnie Państwowy Urząd specjalnie in* 
teresuje się sprawą przygotowań ekspedy* 
cji naszej na zimowe igrzyska olimpijskie. 
Zadaniem PUW F. bęidzie dostarczenie od* 
powiedniej licziby trenerów  dla zespołów' 
reprezentacyjnych, przeprowadzenie obo? 
zów olimpijskich, utrzymanie opieki lekar* 
skiej oraz właściwe wyekwipowanie w 
sprzęt sportowy.

Koszty ekspedycji pokryje w dużej czę* 
ści PUWF

Następnie mjr. Galikowski i kpt Kur* 
Ietto omówili sprawę udziału Zw. Strzeie. 
ckiego w przygotowaniach do igrzys., olim* 
ipijskich w  zakresie strzelectwa i chodu. Na 
igrzyska olimpijskie pojedzie 6*ciu naszych 
strzelców.

Następnie zabrał głos p. Wacław Kucuar 
i wygłosił referat „Sprawa sportu w szkio* 
le“. Referent stwierdził, że sytuacja sportu 
społecznego w Polsce pogarsza się z dniem 
każdym, naskutek odcięcia dopływu no* 
wych sił zawodniczych ze źródeł szkoL 
nych. Jeżeli sport nasz ma godnie repre* 
zentować na terenach zagranicznych spra* 
wę kultury  fizycznej w Polsce, musi nastą* 
pić skoordynowanie pracy z terenem szkol 
nym.

ZAPISZ SIĘ N A  CZŁONKA  
TOW A RZYSTW A POPIERĄ* 
N IA  B U D O W Y  SZKOL PO* 
W SZECH N Y C H ! -  ZAPISY  

W  KAŻDEJ SZKOLE!

P, G. W O DEH OUSE. 84)

Niedyskrecje Ardiibalda.
(Ciąg dalszy).

T ak by ł pochłonięty .swoją pokojow ą misją, iż 
nie dostrzegł obecności zwycięzcy K onkursu Jedze* 
n ia  Pasztetów i Placków, wciąż schowianego koło 
okna. za palmą. Ale W ashington, usłyszawszy zna* 
jom y głos, w ydostał się z ukrycia i stał teraz na* 
przeciwko A rchie‘gO', patrząc nań z wyrzutem.

— To ren jest wszystkiem u winien! — powie* 
dział W ashy z ponurą satysfakcją, k tó rą dobrze 
zrozum ie każdy szesnastoletni chłopiec, mogący 
w  krytycznej chwili zrzucić z siebie na czyjeś barki 
odpowiedzialność za popełnione wykroczenie. — 
O n mnie do tego namówił!

— O czeam ty  mówisz, W ashingtonie?
— N o, o tym  konkursie. O n mnie tam  zapro* 

wadził!
Pani M cCall wzdrygnęła się z obrzydzenia.
— Czy to  praw da? — spytała, przeszywając 

\rc h ie ‘go złowrogiem spojrzeniem. — To pan zwa* 
b ił  mojego biednego chłopca w tę okropną pułapkę?

— Owszem, tak. Lecz sprawa się tak  miała; 
jeden mój dobry  znajomy, k tó ry  posiada sklep 
z  wyrobam i tytoniow em i na Szóstej Avenue, znalazł 
się w tragicznej sytuacji. On przeciwstawiał swojego 
kandydata dotychczasowemu m istrzowi i by ł zaian* 
gazowany finansowo w  tę imprezę. O tóż w ostatniej 
chwili ów kandydat dał się przekonać pani wy* 
wodom , dotvczącyqh Racjonalnego O dżywiania się, 
i  zrzekł się uczestnictwa w konkursie, narażając 
Przez to mojego znajomego na iwielkie straty] G dy

mi o tern powiedział, odrazu pomyślałem, że jedyn;e 
nasz m łody przyjaciel, tu  obecny, byłby w stanie go 
uratować, więc zaproponowałem  mu to zastępstwo, 
którego zresztą podjął się nader chętnie. W  związku 
z tern, muszę Państwu jedną rzecz oświadczyć, 
wprawdzie nie wiem, jakie zdolności w tym kie* 
runku ujaw niał poprzednio zgłoszony kandydat, ale 
ręczę, iż nie umywał się nawet do talentu pańskiego 
syna. To poprostu  coś nadzwyczajnego! Powinniście 
być dumni z niego! — Zwrócił się przyjaźnie’ do 
W ashingtona. — Zabaw ny zbieg okoliczności, żeś* 
my się ponownie spotkali w  takich warunkach! Ni* 
gdy nie przypuszczałem, iż w łaśnie aiebie tu  za* 
stanę. W idzę, ze świetnie wyglądasz po wczorajszym 
wyczynie. A  ja  mniemałem, iż zapewne wijesz się 
na łożu boleści!

Nagle rozległ się dziwny, bulgoczący odgłos, 
podobny  do w ydobyw ania się pary  z zamkniętego 
naczynia. D źwięk ten wydawał pan Lindsay Mc* 
Cali.

Pierwszem wrażeniem, jakie wywarło na panu 
M cCall niespodziewane wystąpienie jego syna, było 
nieme osłupienie. D opiero z chwilą przyoycia Ar* 
chie‘go oprzytom niał i począł rozważać gruntownie 
cały przebieg zdarzenia.

O d wielu lat uczucia pana M cCallai tliły się po* 
malutku, nie śmiejąc wybuchnąć otwarcie. Lecz ta 
zdumiewającą emancypacja jego współtowarzysza 
niedoli W ashingtona, rozbudziła w nim długo drze* 
miącą energję. N a jego twarzy odmalował się wyraz 
stanowczego postanowienia. O ko mu zabłysło.

— W ashy!
N aw et jego głos stracił swą dotychczasową^ lęk* 

liwą tonację. Brzmiał głośno i wyraźnie.

— Słucham, ojcze. /
— Ile pasztetów' i placków  zjadłeś wczoraj?
W ashy zastanowił się poważnie.
— Dużo.
— Ale jak  dużo? Ze dwadzieścia?
— O, więcej! N ie potrafiłbym  zliczyć. Bardzo 

wiele.
— 1 mimo to dobrze się czujesz?
— Doskonale.
Pan M cCall zdjął swe okulary. Skierował w zrok 

na stół ze śniadaniem. Jednem  spojrzeniem objął 
W itam inow y Chleb, filiżankę z niedopitą anty* 
kofeinow ą kawą, orzechowe masło i wystygłe p łatki 
owsiane. Poczem szybkim  ruchem chwycił obu ręko* 
ina za obrus i ściągnął go wraz z całą zastawą na po* 
sadzkę z łoskotem  i brzękiem  tłuczonych naczyń.

— Lindsayu!
Pan M cCall zmierzył postać żony nieustraszo* 

nemi oczami. Najwidoczniej dokonała się w nim 
doniosła przem iana pojęć.

— Koro: — rzekł zdecvdow anvir tonem  — do* 
szedłem do przekonania, iż zbyt długo pozwoliłem 
ci się rządzić w naszej rodzinie według twego upo* 
dobania. To się musi zmienić! Przedev'szystki'em 
mam już dosyć całego tego bzdurstwa o reform ie 
jedzeniowej. Popatrz na W ashy. Ten chłopiec skon* 
sumował (wczoraj około tonny pasztetów i placków, 
a wyszło m u to ty lko na zdrowie! N ie chcę ci robić 
przykrości, ale zapowiadam Stanowczo, że ja i mój 
syn od tej pory jadam y normalnie. Jeśli pragniesz 
nadal odżywiać się stosownie do swego dotychcza* 
sowego systemu, to  tw oja rzecz. Lecz nie próbuj 
nam tego więcej narzucać.

(C. d. n.).
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przetargu obj. whl. 1785, 2131 i 4532 gm.Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

VIII. iKm. 996/35. Obwieszczenie o licy­
tacji nieruchomości. Komornik Sądu grodz­
kiego miejskiego we Lwowie rewiru VIII. 
z siedzibą urzędową we Lwowie przy ul. 
Potockiego, 47 na podstawie art. 676 i 679 
kpe. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 18-go listopada 1935 o godzinie 12-ej 
przed południem we Lwowie w - Sądzie 
grodzkim miejskim we Lwowie przy ul. 
Sądowej N r. 7 w parterze w sali rozpraw 
O ddziału III. drzwi N r. 7 odbędzie się w 
drodze publicznego przetargu sprzedaż nie 
ruchomości, stanowiącej Własność dłużni- 
ków Błażeja Wieczorkowskiego i A ndrzej 
ja Edwarda Patera objętej whl. 5011/1., 
5882/1. Dz. księgi gr. gm. m. Lwowa prze. 
chowanej w Sądzie okręgowym we Lwowie 
przy ul. Rutowskiego Nr. 13. Nieruchu* 
mość ohj. whl. 5011/1., 5882/1. Dz. ks. gr. 
gm. ■m. Lwowa położona jest przy ul. Po- 
tockiego 120 w szczególności na narożu ul. 
Potockiego i Obwodowej. Obejmują par* 
cele gruntowe 1. kat. 2655/2, 2fc>56/4 i 7356/3
0 łącznej pow. 300 s kwadr. Parcela 1. 
kat. 2655/2 o pow. 150 s. kwadr, jest oko­
lona siatką drucianą na podmurowaniu. 
Nieruchomość oszacowana została na su­
mę 10261 zł. 05 gr., cena zaś -wywołania 
wynosi 7j695 zł. 79 gr. Przystępujący do 
przetargu obowiązany jest złożyć rękojmię 
w wysokości 1026 zł. 11 gr. Rękojmię n a ­
leży złożyć w gotowiźnie lub w takich pa­
pierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich. Papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości 
3/4 części oeny giełdowej. Przy licy­
tacji będą zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem 
obwieszczeniem nie będą podane do wia­
domości warunki odmienne. Prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji
1 przysądzenia własności na rzecz nabyw­
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie nie­
ruchomości, lub jej części od  egzekucji i 
że uzyskały postanowienie właściwego są­
du, nakazujące zawieszenie egzekucji. W 
ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy­
tacją wolno oglądać nitruchom ość w dni 
powszednie od godziny 8-rniej do 18-tej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo­
żna przeglądać w sekreta,rjacie Oddziału 
IILsgio Sądu grodzkiego miejskiego we 
Lwowie, ul. Sądowa N i. 7 w parterze.
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.

Rewiru VIII.
Lwów, 21 sierpnia 1935. 4064K
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I. Km. 357,1/34. Obwieszczenie o licyta­
cji nieruchomości. Komornik Sądu grodz­
kiego miejskiego we Lwowie rewiru I. Wil­
helm Klarenbach, mający kancelarję we 
Lwowie, przy ul. Akademickiej N r. 24 na 
podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje do pu­
blicznej wiadomości, że dnia 28 listopada 
1935 r. o giodz. 9 rano w Sądzie grodzkim 
miejskim we Lwowie w sali O. II. drzwi 
N r. 1 przy ul.. Sądowej Nr. 7 odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do dłużnika inżyniera Jana Bryla 
nieruchomości obj. whl. 3138 I. ks. gr. gm. 
m. Lwowa, położona przy ul. św. Zofji 56a, 
składająca się z parc. bud. 6246 u powierz­
chni 3 a. 15 m kw., na której pobudowaną 
jest kamienica z frontu dwupiętrowa, z ty ­
łu  III. piętr. murowana, podpiwniczona i 
cała wyprawiona. Nieruchomość oszaco­
wana została na sumę zł. 90.764 gr. 01, ce­
na zaś wywołania wynosi zł. 68.073. Przy­
stępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 6.807 
groszy 30. Rękojmię należy złożyć 
w gotowiźnie albo w takich papierach 
wartościowych bądź książeczkach wkładko­
wych instytucyj, w których wolno umiesz­
czać fundusze małoletnich. Papiery, war­
tościowe przyjęte będą w wartości 3/4 
części ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne,
0 ile dodatkowem publicznem obwieszcze­
niem nie będą podane do wiadomości wa­
runki odmienne. Prawa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przysą­
dzenia własności na rzecz nabywcy bez za­
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem przetargu nie złożą dowodu, że w nio­
sły powództw o o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego Sądu, nakazu­
jące zawieszenie egzekucji. W  ciągu osta­
tnich 2»ch tygodni przed licytacją wolno 
oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8—18-tej, akta zaś postępowa­
nia egzekucyjnego można przeglądać w Są 
dzie Grodzkim Miejskim we Lwowie, przy 
ul. Sądowej N r. 7 sala Nr. O. II.
Komornik Sądu Grodzkiego -Miejskiego.

Rewiru I.
Lwów, 30 września 1935. 4066K

1 I
III. Km. 1428/35. III. Km. 703/35. Obwie­

szczenie o licytacji nieruohomości. Komor­
nik Sądu grodzkiego w Kałuszu rewiru III. 
Józef Lech, mający kancelarję w Kałuszu, 
Rynek N r. 21, II. p. na podstawie art. 676 
i 679 kpc. podaje do publicznej wiadomo­
ści, że dnia 3 grudnia 1935 o godz. 10 w 
Sądzie grodzkim w Kałuszu odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do  dłużników Jakóba Rosenma- 
na i Pesi z Teitelbaumów Rosenman nie- 1 
ruchomości, składającej się z pb. 62/1, 58, * 
59, 60/4 i 1/4 cz. pb. 57/2 wraz ze znajdu­
jącym się na tych parcelach budynkiem 
mieszkalnym I-piętrowym położona w Ryn* 
ku. Nieruchomość będąca przedmiotem

Kałusz ma urządzoną księgę hipoteczną 
przy Sądzie grodzkim w Kałuszu. N ieru­
chomość oszacowana została na sumę zł. 
48.530, cena zaś wywołania wynosi zł. 
36.397 gr. 50. Przystępujący do przetargu 
obowiązany jest złożyć rękojmię w wysoko 
ści zł. 4.853 Rękojmię należy złożyć w goto 
wiźnie albo w takich pap. wart. bądź ksią­
żeczkach wkładkowych, instytucji, w któ­
rych wolno umieszczać fundusze mało­
letnich. Papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości trzech czwartych części ce­
ny giełdowej. Przy licytacji zastosowane 
będą ustawowe warunki licytacyjne o ile 
dodatkowem publicznem obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomości warunki 
odmienne. Prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń', 
jeżeli osoby te p-zed rozpoczęciem prze­
targu nie złożą dowodu, że wniosły po­
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały po­
stanowienie właściwego Sądu nakazujące 
zawieszenie egzekucji. W  ciągu osta­
tnich 2-ch tygodni przed licytacją wolno 
oglądać nieruchomość w dnie powsze­
chne od godziny 8 do 18-tej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można prze­
glądać w sądizie grodzkim w  Kałuszu, ul. 
Mickiewicza sala N r. 9.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Kałusz, 8 października 1935. 4058K

Km. IV. 1993/34. Obwieszczenie. Komor­
nik Sądu grodzkiego w Stanisławowie re­
wiru IV. mający kancelarję w Stanisławo­
wie, przy ul. Bełwederskiej 5 na zasadzie 
602 art. kpc. ogłasza, że w dniu 23 paź­
dziernika 1935 od godz. 11.30 w Stanisła- 
wowie, przy ul. Bocznej Nr. l l a  na żąda­
nie Miejskiej Komunalnej Kasy Oszczędno­
ści w Stanisławowie odbędzie się licytacja 
publiczna ruchomości należących do Este­
ry i Chaskłd Weissmanów, składających 
się z urządzenia domowego, kap pluszo­
wych, maszyny do szycia, konia gniadego 
i wozu na żelaznych osiach, oszacowanych 
na 589 zł., k tóra rozpocznie się od połowy 
ceny oszacowania. Spis rzeczy i  szacunek 
takowych przejrzany być może w dniu i 
miejscu licytacji.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV.
Stanisławów, 30 września 1935. 4062K

Km. 3469/35. Obwieszczenie. W  sprawie 
egzekucyjnej Leona Feigenbauma w Haj- 
fie przeciw Jadwidze Gożkowskiej w De- 
mni odbędzie się dnia 25 października 1935 
o godzinie 12 w południe odbędzie się li­
cytacyjna sprzedaż zajętych ruchomości u 
Jadwigi Gożkowskiej: 1 sterta pszenicy
wartości 3000 zł. Sprzedaż rozpocznie się 
w pół godziny po czasie wyżej oznaczo­
nym. W  międzyczasie miożna obejrzeć
przedmioty wymienione na sprzedaż.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Brzeżany, 19 września, 1935. _ _ 4063K

Km. 570/35. Obwieszczenie o licytacji ru­
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Zbarażu A polinary Herzog, mający kance­
larję w Zbarażu, ul. N arutow icza N r. 1 na 
podstawie art. 602 kpie. podaje do publi­
cznej wiadomości, że dnia 31 października 
1935 o godz. 9 rano w Iwanozanach odbę­
dzie się licytacja ruchomości, należących 
do Józefa Zelezieokiego, składających się z 
dwóich klaczy maści karej i gniadej, oraz 
trzysta kóp pszenicy, oszacowanych na łą­
czną sumę zł. 5300. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Zbaraż, 28 września 1935. 4057K

Kon. 1233/35. Obwieszczenie o, licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
Bolesław Dyoniziak, mający kancelarję w 
Sokalu, przy ulicy Kościuszki 85c na zasa­
dzie art. 602 kpc. podajie do publicznej wia 
domości, że dnia 29 października 1935 o 
godzinie 11-ej w Ubrynowie odbędzie się 
1-a licytacja ruchomości, należących do 
Eustachego Zenona Włodzimierza 3 im. 
Scihor Rylskiego, składających się z 200 
kóp pszenicy w stertach, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 2000. Ruchomości m/ożna 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Sokal, 11 października 1935. 4059K

Km. 3163/34. Obwieszczenie o, licytacji 
nieruchomości. N a wniosek Galicyjskiej 
Kasy Oszczędności we Lwowie Komornik 
Sądu grodzkiego w Brodach rewiru I. Wa­
cław Chudeusz, mający kancelarję w bu­
dynku Sądu grodzkiego w Brodach Nr. 46 
na podstawie art, 676 i 679 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 18 listopada 
1935 r. o godzinie 9-tej w Sądzie grodzkim 
sala 31 odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należącej do dłuż­
nika Abraham a Griinspana nieruchomości 
obj. whl. 303 ks. gr. gim. kat. Birody przy 
ul. Muzycznej 1. 7 i Zukra 23, składającej 
się z pbud. 1496 == 436 m kw. i pgr. 1.226 
=  262 m kw, zabudów. 1) piętrowym mu­
rowanym budynkiem mieszkalnym blachą 
krytym, 2) parterowym bud . mieszkalnym 
blachą krytym i 3) parterowym bud. m,u- ! 
row. magazyn zbożowy podpiwniczony. 
Nieruchomość oszacowana została na su­
mę zł. 23.971 gr. 80, cena zaś wywołania 
wynosi zł. 15.992. Przystępujący do prze- j
targu obowiązany jest złożyć ręlkoj- ' 
mię w wysokości 2.397 złotych 18 groszy. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie 
albo w takich papierach war+ościow. bądź

książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało­
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do­
datkowem publicznem obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez zastrze­
żeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, żc wniosły 
powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego Sądu, nakazują­
ce zawieszenie egzekucji. W ciąg» osta­
tnich dwóch tygodni przed licytacją wolno 
oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8-ej do 18-tej, akta zaś postę­
powania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie grodzkim w Brodach sala 31. Na 
zasadzie art. 680 kpc. zwraca się z wezwa­
niem dio organów władz i instytucji publi­
cznych, by prawa swoje z tytułu należno­
ści i podatku zgłosili najdalej w terminie 
licytacji pod  rygorem utraty prawa pierw­
szeństwa zaspokojenia.

Komornik Sądu Grodzkiego
Brody, 2 października 1935. 3990K

Km. 9/35. Obwieszczenie o licytacji ru­
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Radziechlowie Mieczysław Ryichwićki, ma­
jący kancelarję w Radzie chiowie, ul. Lwow­
ska N.r. 44 na podstawie art. 602 kpc. po ­
daje do publicznej wiadomości, że dnia 13 
listopada 1935 o godz. 12 \y Ohladowie od 
będzie się 1-sza licytacja ruchomości, nale­
żących do Stanisława Krajewskiego, skła­
dających się z fortepianu, patefomu, lando- 
letu, czarnego powozu z budą, urządzenia 
dontowieigo, 57 i pół sąg drzewa opałowe­
go mieszanego, 22 sąg. drzewa opałowe­
go grabowego, 204 szt. sosen, 990 kóp żyta, 
16 jałówek, 4 bycźków, 2 stert i 270 kóp 
owsa, 2 stert jarej pszenicy i 220 kóp jarej 
pszenicy na rzecz Braci Barchasz w Du- 
bnie, oszacowanych na łączną sumę zł. 
25.335. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Radziechów, 12 października 1935. 4061K

I. Km. 702/34. Strona zobowiązana: Ja- 
kób Leib 2 im., J^nas i Hersch Gartenber- 
gowie. Edykt licytacyjny ora:z wezwanie do 
zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek Ire­
ny Skarbek Michałowskiej i tow. strony 
egzekwującej odbędzie się dnia 27 listopa­
da 1935 o godz. 12 w biurze N r. 1 Sądu 
grodzkiego w Drohobyczu na zasadzie dn. 
4/IX 1935 zatwierdzonych warunków, licy­
tacja następujących realności: realność obj. 
whl. 821 gm. Tustanowice obejmująca 
pbud. 37, 693 i gr. 1, 2, 3, 4, 8, 9, 189$ 
1897, 1898, 1899, 1900, 1901/2 i 1901/3 o 
obszarze 48405 m kw. z budynkiem ^ijifesz- 
kalnym frontowym przy ul. Hołówki w 
Borysławiu, dalszemi 2 budynkami miesz­
kalnymi i 3 budynkam i gospodarczymi. 
Od części wymienionych parcel na prze­
strzeni 33.664 m kw. odłączone jest prawo 
wydobywania minerałów żywicznych. W ar­
tość szacunkowa wynosi 53.599 zł. 60 gr. 
Najniższa oferta 35.733 zł. 06 gr. Do real­
ności whl. 821 ks. gr. gm. Tustanowice na­
leżą następujące przynależności: ogrodze­
nie, drzewa owocowe i studnia, oszacowa­
ne na 270 zł. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. W arunki licytacyjne, 
protokół opisania i ocenienia znajdują się 
w aktach Interesowanych wzywa się do 
zgłaszania swych praw  w terminie ustawo­
wym, odsyłając ich do edyktu wywieszo­
nego w Sądzie.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Drohobycz, 9 października 1935 4060K

VIII. Km. 1445/35. Obwieszczenie licyta­
cyjne. Komornik Sądu grodzkiego miej­
skiego we Lwowie, rewiru VIIiI. z siedzibą 
urzędową we Lwowie przy ul. Potockiego 
47 ogłasza, że dnia 18-go października 1935 
o godz. 9-tej przed południem we1 Lwowie 
przy ul. Kopernika 17 sprzeda, w drodze 
publicznego przetargu: sześć motorów róż­
nego rodzaju i rozmaitej mariki, oraz jeden 
motor benzynowy z dynamo-jnaszyną fir­
my Siemens Werke Nir. 1042. N a pół go­
dziny przed czasem wyżej oznaczonym 
można obejrzeć przedmioty przeznaczone 
na sprzedaż.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru VIII.

Lwów, 23 września 1935. 4065K

UPADŁOŚCI.
I. S. 4/28/49. Konkurs do majątku dłuż- 

niczki Jadwigi Kronhelmowej w Zakopa­
nem zniesiono.

Sąd1 Okręgowy W ydział 1.
W  Nowym Sączu dn. 5 kwietnia 1935. 4056

Sa. 28/34. Zatwierdzenie ugody. Sąd okrę 
gowy w  Samborze jako ugodowy zatwier­
dza ugodę zawartą dnia 14 grudnia 1934 w 
Sądzie grodzkim w  Drohobyczu między 
dłużnikiem inż. Władysławem' Skoczyńsfcim 
a jego wierzycielami'.

Sąd Okręgowy.
Sambor, 19 sierpnia 1934. 4024

Sa 195/30/101. Postępowanie ugodowe do 
majątku Leona Piepera i Irak a Fleischera 
we Lwowie zakończono.

Sąd okręgowy Wydz. handlowy.
We Lwowie, 12 września 1935, 4029

Sa. 27/34. Sąd okręgowy w Samborze ja ­
ko ugodowy zatwierdza ugodę zawartą dnia 
14 grudnia 1934 w Sądzie grodzkim w D ro­
hobyczu między dłużnikiem Dr. Stanisła­
wem Niedzielskim a jego wierzycielami.

Sąd Okręgowy.
Sambor, 19 sierpnia 1935. 4025

FIRMY.
II. Firm. 1417/32 C. VI. 526. Do ts. reje­

stru handlowego Oddział „C“ przy firmie 
„Chirurgja'1 fahryka aparatów szklannych, 
chirurgicznych i laboratoryjnych oraz skład 
fabryczny wyrobów gumowych sanitamo- 
chdrurgicznych, Spółko, z ograniczoną od ­
powiedzialnością w Krakowie, wpisano do­
datkowo. Dzień wpisu: 23 września 1932. 
Zmieniono art. XII. kontraktu Spółki, w 
ten sposób, że Spółkę zastępuje i podpi­
suje jeden zawiadowca samodzielnie. Zmie­
niono’ ustęp 1, art. XIII. kontraktu Spółki. Za 
wiadiowca Herman Sehwimmer ustąpił. W pi 
sano na podstawie zgłoszenia z dnia 20 9. 
1932 i protokołu Walnego Zgromadzenia 
z dnia 18 lipoa 1932.

Sąd Okręgowy W ydział II. handlowy.
W  Krakowie, dnia 22 września 1932. 4008

II R S VIII 925. Postanowienie. Sąd 
okręgowy we Lwowie W ydział II. han­
dlowy jako Sąd rejestrowy w sprawie fir­
my „Związek Producentów N abiału „Alfa“ 
spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialno 
ścią we Lwowie dnia 1 VI 1935 zarządził w 
rejestrze spółdzielni wpis następującej tre­
ści: Zastępca członka izarządu Michał N eu­
man ustąpił. W  jego miejsce wybrany zo­
stał Leon Abraham. Zarejestrowano dnia 
23 września 1935.

Sąd Okręgowy W ydział II. handlowy.
jako Sąd rejestrowy.

We Lwowie, dnia 1 czerwca 1935 r. 4007

II. R. S. IX 1088 Sąd okręgowy W ydział
II. handlowy we Lwowie jako Sąd reje­
strowy dnia 14 III. 1935 w sprawie spół­
dzielni: „Zespół Zbożowy" Spółdzielni z 
odpowiedzialnością udziałami we Lwowie 
zarządza następujący wpis do rejestru spół 
dzielni. Członek Zarządu Izrael Abraham 
Pcdhorzer ustąpił. Członkiem Zarządu w 
jego miejsce wybrany został: Izak Kleiner 
Do rejestru wpisano dnia 23 września 1935.

4006

II R S V 571. Sąd okręgowy we Lwowie 
W ydział II. handlowy jako Sąd rejestrowy 
w sprawie firmy Bank dla rękodzieła dro­
bnego przemysłu i rolnictwa w G ródku 
Jagiellońskim 26 czerwca 1935 zarządził w  
rejestrze spółdzielni wpis. następującej tre­
ści: Gzłonek zarządu Adam Kandiak ustą­
pił, w tego miejsce wybrany został Stani­
sław Le Bouton. Do rejestru wpisano dnia 
23 sierpnia 1935. "  ̂ 4030

II. R. H. B. XI. 1712. Sąd okręgowy we 
Lwowie W ydział II. handlowy jako Sąd 
rejestrowy w sprawie .Leśnej Spółki A k ­
cyjnej ,,Gaj“ we Lwowie postanawia wy­
kreślić z rejestru powyższą spółkę wobec 
uchwał Walnego Zgromadzenia Spółki z 
dnia 17 XI. 1934 i  7 I. 1935 przekształcenia 
na spółkę ż, ograniczoną odpowiedzialno­
ścią pod firmą J eśna Spółka z ogranrezo-- 
ną odpowiedzialnością ,,Gaj“ we Lwowie, 
zarejestrowanej pod sygnaturą II. R. H. B. 
XIII. 1784. Zarejestrowano dnia 16 lutego 
1935.

Dnia 22 stycznia 1935. 4028

Firm. 21/31 i Firm. 35/31 Spółdz. I. N r. 
183. Zmiany dotyczące wpisanej już spół­
dzielni. Dnia 2 marca 1931 wpisano do  re­
jestru spółdzielni przy firmie Związek 
Spółdzielni Przetworów Mięsnych spół­
dzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością 
w Dębicy następujące zmiany: Ustąpił z
dniem 1 sierpnia 1930 członek zarządu 
Władysław Łowicki, a w jego miejsce wy­
brany członkiem zarządu W łodzimierz 
Skarbek Borowski. Zmieniono brzmienie 
§ 33 statutu. Wpisano na podstawie uchwa 
ły Rady Nadzorczej z dnia 11 październi­
ka 1930 i uchwał Walnego Zgromadzenia 
z 26 listopada i 24 marca 1930.

Sąd Okręgowy.
W  Tarnowie, dnia 27 lutego 1931. 4027~

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 11/34. Stanisław Wilk, urodzony 8 

maja 1895 w Mazurach, syn Ludwika i Zo­
fji z W archołów i Jan Wilk urodzony 21 
czerwca 1890 w Mazurach syn Ludwika i 
Zofii z W archołów wcieleni zostali z wy­
buchem wojny światowej do 40 pp. byłej 
armii austr. i od  roku 1917 brak o nieb ja­
kiejkolwiek wiadomości. W drażając postę­
powanie celem uznania ich za zmarłych', 
wzywa się, aby zawiadomiono Sąd o zagi­
nionych do sześciu miesięcy.

Sąd Okręgowy.
W  Rzeszowie, 23 kwietnia 1934 . 3976-

I. T. 35/34. Etdykł. M arjanna Ryznar, 
córka Filipa i Anny, ur. 13 marca 1871 w 
Bieczu, zaginęła około roku 1904. W iado­
mości o niej udzielić należy w ciągu roku.

Sąd Okręgowy.
W  Jaśle, dnia 17 września 1935. 4016

T. 11/34. Stefan, Iwańozuk, syn Oleksy z 
Manasterca wielkiego w roku 1914 powo­
łany do służby wojskowej armji austria­
ckiej, gdzie służył do roku 1918, poczem 
wszelki ślad po nim zaginął. W ydaie się 
wezwanie, aby udzielono sądowi wiadomo 
ści o wymienionym.

Sąd Okręgowy.
W  Samborze, 27 lutego 1934. 4026
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